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Kino-Teatr 


Piotrkowska 


Kasa czynna codzień od go 
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Oddział w Łorzi, Moniuszki Nr. l. 
Bank. De wizowy: 


'Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. 
dz. 9—2; w sobotę do godz. 1-8j. 
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Dziś! 


6 aktów nadzwyczajnych przy- 
gód snakomitego wywiadowcy 


róg Głównej. | s 


Łódź, Poniedziałek 24 kw'etnia 1822 r. Sana 75 mk (s nrawiechi 28 


Pismo osświęcone sprawia roboteików i intaligencji praenjące 


Conu prenameratn: 
Kiesięcznis kk. 500 
na prowincji „ COO 
Zagranica 


Za odnoszenie 
cza się miesięcznie 


Każda nowa podwyżks 
obowiązuje juź przyjęte 
ogłoszenia od dnia zmia- 
ny cen bez yprzedniego 
zawiadomienia. 


TELEFCH M 32, 


Administracia otwarta od g. 9 rano 
essre dO 7 WIBCZOTEM.  suerscceese 


Sajportnśa nprs ma amerang saryniam ROK in. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed takstem mk, 120,— 
wtękicie mk.150 —rexla- 
my rak. 75,—, nokroleg 
mk. 60—, komuałkaty 


w.+4. 14090 


Redaktor nrzyjmajs ws wtorki i plążki 
Gd b — 7 wizczerom. 


mk. 70, zwyczajne mk. 40 
za wiersz nomparelowy 
jeduołamowy., 


doli- 


Osłoszeniz drabae 10 mk. 


50 Mk. 


£evretarjat Rodnkoji otwarty dla st- 
ticznosci od 6—8 wincx. codzienni4. 


za wyra, dia posxnkują- 
eyon sraoy oraz zagabloas 
dokumenty mk. 8. 


— = 


kexepisów n:'epadaiących się do draka Rodazej4 
CE nie Zwrasą, z 


Arnykutiy bez oznaczenia lionararjam uwa22a8 
=æ są za bezsłataa. 
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kosztownego dja” 
Harry Hill odnajduje drognacenny 


Ogłoszasiś zamiejscowe 3 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne e 10) proc. dratoj. 
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ZEDO TT ZEWOT WICEJ 
Kents ezakowa P. K. 3.3314) 


Harry R'lia 'z piękną Marqot Lindt. 


STRESZCZENIE: Mabaradia Hinduski Masull-Angar podozna przejażdżki automobilowej zostaje okradziony, w podstąpny sposób, z 
mentu, który tkwił w jego turbanie. Znakomity wywfadowca Harry Hill wpada na trop szajki przestępców, na których czolo stoi tajemnicza osobi- 
stość, znana pod mianem LOTNIKA SMIERCI Po bardzo wielu trudach połączonych z niebespieczeństwem życia, 


kamień, a LOTNIK ŚMIRROI, podczas walki napowietrznej, ginio w płorniieniach palącogo się samolotu. 


Uwaga: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej od 69 do 75 mk., prócz niedzial i świąt. 
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Kresowych 


[ny kotiorencji gennońskiej ważą Się. 


Wyjaśnienia sytuacji 


< Urymierzeni webet memotjała sowiockie- 


go t noty memieckiej, 


GENUA, 23 (AW) Wrażenie wypły- 
wające z memorjału delegacji rosyjskiej, 
słórego zadaniem ma być zbicie wywo- 
Ców rzeczoznawców londyńskich, spro- 
wudza się do tego, że nie Rosja ma być 
talona przez zagranicę, lecz odwrotnie 
“uropa pogrążyłaby się w upadek bez 
Folocy Rosji, wobec czego role są od- 
Wrócone, gdyż Europa znałazłaby się w 
Ubliczu nędzy, jak to chce memorjał so- 
Wiecki, Drugie twierdzenie sowietów 
JeSt jeszcze dalej posunięte, usiłując 
dowieść, że bezpośrednia współpraca ka~ 
pilału zagranicznego przy odbudowie 
Rosji jest próbą całkowitego ujarzmie- 
dia rosyjskiego ludu pracującego. W ten 
bosób demagogiczny usiłują sowicty 
“góry zdyskredytować podjęcie pracy w 
«0sji przez czynniki zagraniczne. Ponadto 
usiluje delegacja sowiecka dowieść, że? 
Warunki, pod jakiemi ma być udzielona 
pomoc, winny być odrzucone, ponieważ 
«iektóre z nich, w myśl wywodów šo- 
„ttckich, weszły już w życie, sinne zaś 
ne „dadzą się pomieścić w ramach u- 
woju komunistycznego. 

Co się tyczy długów Rosji, to me- 
luorjał sowiecki uważa, że sumy żąda- 
y “d sowietów są wprost potworne. W 
1 sosób memorjał sowiecki naśladuje 

anowisko Niemiec w sprawie spłat re- 
“aracyjnych. Nakoniec usiłuje memocjał 
e Wiecki uzyskać uznanie de jure rządu 
a Wicokicego, jak również przyznanie kre- 
syw, nie dając jednocześnie zagranicy 
dnych korzyści. 

Że względów powyżej wymie- 
Ricnych, delegaci państw Sbrzy- 
mierzonych postanowili w dniu 23 
"LIMYR, 


ta "Sé do począcku dzien= 
sgo nad monmorjałem Go- 
Ve ckim, 
Pustanawiając jednocześnie uznać 
En za niebyiy. Zarazem należy za- 


p zyć, że na poprzedniem posie- 
eniu nad rmemorjałem sowieckim 


do tej pory niema). 


obradował szczegółowo podkomitet 
rzeczoznawców. 


GENUA, 23 (PAT) Godz: 14 40. 
Posiedzenie komisji 9 państw z u- 
ziałem przedstawicieli Szwajcarji 
i Szwecji ukończyło się. Posiedze- 
nie podzielone było na dwie części. 
W piorwszej części, w której dele- 
gaci państw neutralnych nie brali 
udziału, dyskutowano nad notą 
Wirtha. 

Druga część poświęcona była 
sprawie rosyjskiej. 

Na początku posiedzenia Bra- 
tianu w imieniu z 

Kłałej Enienty i Polski 


odczytał deklarację pojednawczą, 
wzywającą do łączności i solidar- 
ności— podkreślając, iż traktat za- 
warty w Rapallo zagraża!by istnie- 
niu niektórych państw. Deklaracja 
została przyjęta życzliwie. 

Następnie dyskutowano nad sta- 
nowiskiem wobec odpowiedzi rosyj- 
skiej. Dyskusja była bardzo długa. 
Uchwalono traktować odpowiedź 
jako bibułę propagandową i posta- 
nowiono dyskutować tylko nad notą 
sowietów do Lloyd Georga. W 
sprawie noty Wirtha Lloyd George 
przedstawił swoją formułę, stwier- 
dzającą, że odpowiedz Niemiec jest 
przyjęciem ustalonego przez pod- 
pisujące państwa stanowiska. Bar- 
thou zgłosił poprawkę zgodną z du- 
chem min, Skirmunta, a mianowicie, 
że delegaci zastrzegają dla swoich 
rządów prawo zastrzeżenia do tych 
punktów traktatu w Rapallo, któ- 
reby były w sprzeczności z punk- 
tami istniejących już traktatów. 

Dziś po południu zbierze się 
komisja rzeczoznawoów dla zbada- 
nia noty rosyjskiej. 


GENUA 23. (PAT) Havas. Na 
wstępnem zebraniu przedstawicieli Wiel- 
kiej i Małej Ententy, B'rthou zawiado- 
mił delezację, że wobec tego, iż memo- 
rjał finansowy rosyjski sprzeczny jest 
z listem Cziczerina, wystosowanym do 
Lloyd Georga, — został usunięty z pro- 
gramu obrad. Barthou wezwał rzeczo- 
znawcę francuskiego Seydoux, aby uchy- 
lit się od uczestnictwa w obradach ko- 
mitetu rzeczoznawców finansowych, do- 
póki nie zostaną daue wyjaśnienia w 
powyższej sprawie. 

W związku z tem porozumieniem 
Seydoux wycofał się z posiedzeń. Szan- 
zer oświadczył, że niewiedział nic o tem 
zdarzeniu i doduje, że konferencja otrzy- 
mała tylko list Cziczerina. 

W odpowiedzi Barthou Żżauważył, 
Że memorjał bez względu na to czy zo- 
stał złożony oficjaluie, czy nie — nie 
powinien, zgodnie z twierdzeniem sa- 
mych delegatów rosyjskich, służyć za 
podstawę do dyskusji. 


Ostre starcia z holsze- 

wikami!. 

PARYZ, 23. (AW). Sprawozdaw- 
ca Havasa donosi z Genui, że wy- 
dział siedmiu rzeczoznawców, wy- 
brany przez subkomisję polityczną 
dla spraw rosyjskich, zebrał się pod 
przewodnictwem delegata angielskie- 
go, Kvansa. Rzeczoznawcy sowiec- 
cy oświadczyli, że memorjał rosyj- 
ski został błędnie przełożony z ję- 
zyka angielskiego na francuski. W 
odpowiedzi na to oświadczył dele- 
gat francuski Seydoux, że otrzymał 
od Barthou nakaz niebrania więcej 
udziału w-obradach wydziału rze- 


czoznawców, ponieważ treść memo- | 


rjału rosyjskiego nie zgadza się ani 
z zasadami, ustalonymi w Cannes, 
ani też z treścią noty Cziczerina, 
wystosowanej to Lloyd Georga. 

Oświadczywszy te słowa opuś- 
cił wraz ze swymi kolegami fran- 
cuskimi salę obrad; do odchodzą- 
cych przyłączyli się również rzeczo- 
znawcy japońscy. 

Delegat angielski pozostał wpra- 
wdzie na sali obrad, zaznaczył jed- 
nak,że wywołało to jego zdumienie, 
iż memorjał rosyjąki zawiera żąda- 
nia dodatkowe, zarzucone już po- 
przednio w nocie ziczerina do 
Lloyd Georga. - 

Posiedzenie wydziału zostało 
przerwane, jakkolwiek Rakowski wo- 


łał że delegacja rosyjska cofa już 
swój memorjał. 
Oainje francuskie, 
PARYZ 28. (PAT). Havas.  Ofi- | 


ajalne koła francuskio gą zdania, że 


brzmienie noty niemieckiej nie moża 
stać się zerwaniem dyskusji. Dyskusja 
mogłaby się rozwinąć nad niektórymi 
punktami. Zakres jej winien być ściśle 
określony. W tym sensie zostały wy- 
słane in:trukcje dla delegacji francus- 
kiej. Instrukcje te również omawiają 
gwarancje, jakich pależałoby się doma- 
gać od Rosji, w razie gdyby sowiety 
przyjęły jakiekolwiek zobowiązania. 


14 dni. 


WIEDEN, 23 (PAT) Prasa niemiecka 
podaje z Genui, że prace konferencji 
obiiczone są jeszcze na 14 dni. 


Wjazd rzeczoznaśtów polskich, 


GENUA, 23 (PAT) Wszyscy rzeczo- 
znawcy Polski dla spraw finansowych 
opuszczą Q@enuę we wtorek. 


Sensatyine Tewelade, 


PARYZ, 28 (PAT) H. „Echo Na” 
cional” ogłasza dokument, co do któ- 
rego dano mu dostateczne gwarancje. 
Jestto sprawozdanie z przyjęcia 20 stycz- 
nia r. b. prasy niemieckiej różnych od- 
cieni przez Wirtha i Rathenaua. Wirth 
na wstępie zalecił sekret, poczem Ra- 
thenzu przedstawił przebieg rokowań, 
jakie odbył w końcu zeszłego roku w 
Londynie. Oświadczył, że bankierzy 
angielscy dali mu do zrozumienia, że 
jeżeli Niemcy wrócą znów na rynek 
Światowy w charakterze kupców, Anglja 
zrzeknie sią wówczas odszkodowań 
przypadających od Niemiec. Bankierzy 
angielscy podsunęli Ratlenauowi myśl 
wyjścia z rezerwy wobec Rosji. Wirth 
wszedł wtedy w kontakt z delegacją 
rosyjską, znajdującą się wówczas w 
Berlinie w przewidywaniu wielu infrat- 
nych kontraktów na przyszłość. Prze- 
chodząc do konfzrenćji w Cannes Ra- 
thenau ufrzymywał, że Anglia i Włochy 
obiecały mu już, że wyplaty przypada- 
jące co 10 dni na Niemcy, zostaną zmie- 
nione po konferencji w Genui. Prze- 
mówienie swoje Rathenau. zakończył 
następującemi 'słowami: „Po ciemnej 
nocy w Wersalu, Niemcy widzą jutrzen- 
kə“. Rathanau zalecił zachowanie -w 
szkrecie zebrania i dopiero wtedy, gdy 
w traktacie wersalskim poczynione będą 
poważne szczerby zebrani będą mogli 
oświadczyć, że dzieło to było „Światsiem 
papieru”. . 


komisia finansowa. 


GENUA 23, (AT). ` Prace komisji 
finansowej będą zakończone prawdopo- 
dobnie w poniedziałek W toku roz- 
praw zastanawiano się nad ogranicze- 
niem walutowem, przyczem uznano z3- 
kaz wywożenia walut zagranicę Z8 nie- 
prowadzący do celu i za środek mogge 
cy przyczynić się do spekulacji. wro- 
cono również uwagą na fakt odpływów. 
kapitałów zógranicę, które w ten spoe 
sób pragną uchylić jod opodatkowania, 
Sprawę tę, jak również” Sprawę opodat= 
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kowania kapitałów przekazano do opra- 
gowania Lidze Narodów. 

Komisja finansowa rozpatrywała 
kwestję sanacji stosunków walutowych 
i kwestję uzdrowienia handlu, przyczem 
uznano, 2e przy obecnym stanie walut 
uzdrowienie handlu jest niemożliwe. 
Obie te kwestje przekazano do rozpa* 
trzenia konferencji bankowej. Komisja 
rozpatrywała wreszcie kwestję goBpo 
darczą i ogólne projekty, tyczące się 
odbudowy Rosji, 


W Irlardji. 


Nowe rozruchy. 


LONDYN, 28. (AW). Dublin był 
wczoraj terenem uaudzwyczaj krwawych 
rozruchów. Około północy usiłowały 
nieregularne bandy wysadzić koszary 
Wellimgtona i rzucić bomby na podwó- 
rze koszar, Było wielu rannych. Przez 
całą noc strzelano na ulicach. Ludność 
ozyni przygotowania na czas zapowie- 
dzianego strajku. 


LONDYN, 28. (AW). W Belfaście 
zabito wozoraj wskutek strzelaniny 6 
osób, 21 osuby zostały zranione, 
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Jak mieszka robotník 
Stanów Zjedneczonych. 


Każdego, kto interesował się stosun- 
kami, pannjącemi wśród warst- robotni= 
c ych północuej Ameryki, zastanowiło je- 
dno zawisko: ogromne kolcnie robotni- 
er’, giupujące się przy każdym większym 
zskładzie przemysłowym, Robotnik ame- 
rykański — nasi emigranci w tym wazglę« 
dzie przodują, —zwłaszcza robotnik zaso- 
bniejszy, ma ambicję posiadania własne- 
go domu. y 

Dlatego też jeśli mówimy np. o pol- 
skich dzielnicach robotniczych Chicago, 
c'y iunych środowisk przemysłowych ame- 
rykeńskich, wioniśmy pamiętać, £ sąone 
polskie ze względu na ludność, ale i na 
włeścicieli nieruchomości, w tych dzielni- 
ciach położonych. 

N eruchomości te—to parterowe dom- 
ki s nadbudówhą, posiadsjące d 6 pokoi, 
W normalnych czasach taki dumek koe 
Sztował wiaz z placem około 2 tys, dola- 
jów, ale sumę tę spłacało się ratami, Dia 
rozpoczecia akcji i objęcia domku w po- 
sadanie konieczną była jedynie suma 
t00 dolarów, resztę zaś spłacano w nice 


* zua znych stosunkowo ratach kwartalnych 


czy półrocznych. 

Domek taki, oczywiście, słutył tylko 
jednej rodzinie, z czego wnosić możemy, 
jska przepaść dzieli naszego robotnika od 
dobrobytu i nawyknień werstw pracu,ą- 
cych Ameryki, Bo ¿dy u nas robotnik 
posiada przeciętnie mieszkanie jednopo= 
kojowe, rzadko zaś ma do rozporządzce 
nia, zwłaszcza teraz uwa poko,e, w któ- 
rych musł się dusć z liczną rodziną, w 
Stanach Zjednoczonych ma on często 
6 pokoi, a więc na kakdego niemal człon- 
ka rodziny przypada oddzielny pokój, 

A akże dalekie są nasze „domy fa» 
bryczne*, w których mieszkają dziesiątki 
rodiin jedna przy drugiej od oddzielnie po- 
budowanych uroczych domków robotol- 
czych amerykańskich. 

Charakierystyczną przy tem wszyst- 
kiem jest rzeczą, że wielkie przedsiębior- 
stwa przemysłowe ogromnie popierają tea 
robotniczy ruch budowiany, a na wypa- 
dck bezrobocła, wydalanie z fabryk rozpo- 
czyta się właśnie Od tych, którzy takich 
domków nie posiadają i 84 uważani za 
element „lotny*, 


Kolejnictwo polskie. 


Ministerjum kolci żelsznych komunikuje 
nam następnjąco dane, dotyczące ruchu na 
sieci koleł pańsiwowyck; 

trzólna dłuyość exapłoatacyjna linji ko- 
lejowych wynosiła w początku r. b. 18047,5 
kim, po potrąceniu zań odełeków zamkniątych 
dja ruchu — Id,61138 kim. Preoblieg pociagów 
ruchu osobowego wyncajł 9,979,989 pociąpo- 
klm, ruchu towarowego — 6,639,082 pociągo- 
kim. Przebieg wagonów taboru osobowego wy- 
nosił 260,005,264 osie klm., wagonów taburu to- 
warowcgo: ładownych — 380,509,692 asio-klm, 
RI — 166,4509,350 oslo-klm. Przebleg cię- 

uru poelągów (brutto) ruchu osobowego wy- 
nosił 2,38u 802,000 tonno-klm., pociągów ruchu 
lowarowago — 3,745,115,000 tonha kim. ) 

załadowano na'stacjach kolei 
512,54 1 wagonów. 

Pisyjąto od kelci ragraniernyeh 144,940 
wagonów ładownych. 

Dane powyższe obejmują 8-m dyrekcyj 
kotejziwych, a mianowicie: Wśrsząyską, Ra- 
domska, Krakowską, Lwowską. Stanfbiawowską, 
Peznańską, Gdańską i Wileńska. 


polskich 
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„PRACA” 24 


[la marginesie chwili. 


Nadzieje, jazie teraz żywią 
urzędnicy. 


Jest rzeczą stara=ni: tsk, jak Świat, 
coprawda, —ale w każdym razie jak iastnie 
nie odrodzonego Państwa Polskiego, Spra- 
wa należytego nposażenia urzędnikow, 
Już Rada Regencyina — świeć Panie nad 
jej grzeszną duszą—nopełniła błąd kardy= 
nalny, obliczając pensje urzędnicze we- 
dług skali głodowej, itóra czynłła z fun- 
kcjonatjuszów państwowych jakichś parja- 
sów, żyjących z dnia na dzień w czarnej 
nędzy. , 
Późniejsze ustawy, kiórych zadaniem 
było zapobieżenie skuthum wzrastającej 
wciąż drożyzny, celu tego nie osiągnęły, 
bowiom opierały się «ciąż na tym zasa- 
dniczym błędzie,  yorełnionym przez 
Trzech Króli w zastępstwie, W rezultacie 
urzędnik może żyć znośnie przez dziesięć 
dni w miesiącu, a pzez następne dwie 
dekady chodzi głodny, obdariy, niezdolny 
do produktywnej pracy, 
Gdy za$ nadchodzą witlkie święta 
doroczne, Boże Narodzenie i Wielkanoc, 
owe dni wypoczynku, a także — za prze- 
proszeniem=obzarstwa i opilstwa dla prze- 
ciętnego obywateła Rzeczypospolitej, dla 
urzędnika zaczyga sis prawdziwa traqdia 
Skąd wziąć aa opędzcnie najpilniyszych 
potrzeb, skoro z 'trzymanej pensji nie 
pozostało już uic, procz wspomnien? 
Pau imioister M chalski opracował inż 
projekt u tawy o upr: żeniu urzędalków. 
Ae S$ jm nasz ma dużo cza u; jemu się 
nigdy nie spieszy. Zanim więc uchw.li 
ten proje»t, samm redakcja „Dzienni a 
Ustaw*, zdecyduje «l; go wydrukować =- 
dużo wody w Wile upłynie. Zsprawdą: 


prędz:| bolszewicy*wsp)'cą nam przyzna” 
ne przez traktat rys. (0 miljorów w zło= 
cie, nig ursąjnik doczeka się zuośncego 


bytu. drzeba tedy przyjść mu chuci:ż z 
dorażną pomocą, bo «en, niestety, Czasu 
niema i umrzeć moźe z plodu zanim za” 
świeci nad nim słońce sejmowe. 

W chwili obeczej ta dor źna pomoc 
wyrazić się powinea w wyplaceniu wszyst- 
kim funkcjonar,nszem panstwowym zasite 
ku św: .teczne;0. 

Gios ma pen minister skarbu... 
(77). 
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Wiosna. 


Wiosna! Słońce i Ligkity ! 
Niechaj śmieje sią szyderca, 
lecz blask słonca złotolity 
do każdcgo zajrzy serca. 


Uśmiechnięte ludzkie twarze, 
Tozgwarzono It Aet UilCe.,. 
Gadajże tu miedej parze 

o poważnej polityce. 


Gdy w powietrzu pelrom wiosny 
uśmiechają sią promiec io, 
niczem jest 6” fakt radosny, 

26 w łeb wzięło przesilenia. 


Konferencje, gabinety, 
„zespół”, Wilno i „statuty“, 
mogły źródłem być podnioty, 
kiedy mar;6o był, jak luty. 


Europy odbudowa, 

kwosna ważin i Gułosna, 

niechajże się dzisiaj schowa, 

kiedy wiosne, Wiosna, Wiesia | 

Wicana rzuca e:ar królewny, 

jej cud wszystkie serca kupi. 

Człek się etuja dziwnie rzewny, 

Lekki, młody, no i.. głupi. 
Ćwierk. 
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iatomaśii biedą, 


Kalendarzyk. 


Deis Feliksa 
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Jutro Marka 


Wschód słońce, 5 m. 44 
Zachód = 7 m. 80 | 
Poniedzialek] Yonga Kmletyca © m. i1 


— Z Rady Miejskiej. 13-te (IV sesji) 
posiedzenie Wady Miejskiej odbędzie się 
we wtorek dnia 25 kwielnia 1922 tokn o 
godz. 6 po poł. ponktualaie w sgli po- 
siedzeń Rady Miejskiej przy ul. Pomor- 
skiej nr, 16, Na posiedzeniu tem zaiwier- 
dzony zostanie wybór plecu -pod budowę | 
Teatru Miejskiego, - 


kwietnia 1922 r. 


pa a 


— Komitet Organizacyjny Związku Ofi- 
cerów Rezerwy Województwa Łódzkiego 
podaje do wiadomości, że siedziba jego 
mieści się w lokalu Gospody  Zołnier- 
skiej, ul. Przejazd M 1. Zainteresowani 
mogą się zgłaszać codziennie w czasie 
od godziny 19.80 do 20.8» z wyjątkiem 
niedziel i świąt. 

Obszerne sprawozdanie z zebrania 


organizacyjnego podany w  numerzo 
wtorkowym. 

— Czy „kawał“ czy serjo? W pocze- 
kalniach 1a «wajów polazdowych firma 
„Bowar Tow. Alc Anstadt“ wywiesiła 
plaxaty rekl'mowe, posiadające tekst... 
rosyjski i oclski, przyzzem ten pierwszy 
umieszczony jest nad tekstem polska. 

Co tò ma znscervć? 

*-— O taksę dla dorożkarzy. Niejedno: 
krotnie zdarza się, ię nasi dorożkarze, 
żądają zbyt wysokiej zapłaty za kurs 
jazdy w mieście. Szczególnie uskarżają 
się na to przy!ezdni, z których  doroż- 
kacze zdzierają skórg. 

Wubec tego na najbliżezemm posle- 
dzoniu Rady Miejskiej ustaloną zostanie 
taksa Ala doroźkarzy, któraj ci ostatni 
zmuszeni bądą przestrzegać. 

Nares ciel bip. 


— Mieudane „rozbrojenie*.  Onegdaj 
na idących posterunkowych przy ul. Pod- 
miejskiej, napadło kilku osobników usl- 
łując ich rozbroić. Na alarm napadnię- 
tych przybyła'pontoc policyjna. Napast- 
ników uresztowano i odprowudzono do 
komisarjutu. Jak się okazało napastni- 
kami byli Żołnierze — więźniowie: Ste- 
fan Banaszczyk, Muzsymiljan Szymański, 
Józet Urbałowicz. Oprócz tych również 
brali udział w „rozbrojeniu* Jan Banar- 
czyk, zam. przy nl. Łącznej 25, | Roman 
Grabka zam. przy ul. Bednarskiej Na. 14, 
których również aresztowano. hip 


— Zagadkowa śmierć. Władysław 
Czekalski, uosłksiy 187 ni, Grocio- 
wej 4, zameli wał polcj, iż Js.lotnia 
Córka jego W.c'awa nazie traths. Zane- 
waany lekarz Fogotowia stwierdzi skaon. 
Poneważ zacdodzi pod” r: nie ptreci:, 
Zwłoki zabszju €zono do pzzywyCia wiadz 
sądowo-lekar s ca. (wip 
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Toatr W cję, Cegielnian1 83, 


Dz 5, t. j w "oniedziałek Teatr Miej- 
ski daje dla Źreeszeń robotn. i intelg. 
arcydzieło Moliera — mistrza francuskiej 
komadjł —p. t. „Skąpiec *, 

` We włorrk dnia 25 kwietnia 22 r. 
odrprana zostanie a:cywejoła fspra A: 
Bisson'a p. t. „Kontrałer wagonów sypiał- 
nych* w premierowej obsadzie, 

W czwartex premjera „Lato“—tom, 
S. Riltnera w doskonale) obsadzie nasze- 
go zespolu, Oprzwiona w uow: piękne 
d-korsc,e projariu A, Prona-zni Reżyse- 
tja w rekach A. Kwiatkowski ĉo 

Koncerty Orkiestry Filnzrmonicznej. 

W poniedzimłek, dn. 24 b. m. odbe- 
„dzie się koncert symfoniczny na dochód 
tow, „Kropla Mleka, W koncercie tym 
wezmą udział: znakomita śpiewaczka Ja- 
mina Nickraszowa, znany pianista- prof. 
Wacław Lewandowski oraz dyrygenci 
Jmejan Rogowski i Bronisław Szule, 

szer 


Warszawa jako podstawa 
operacyjna dia Anglików 
i Amerykanów. 

U nas przygotowują się oni do akcji w Rosji, 
Slery angielskM i amerykańskie w 
Warszawie interesują się bardzo sprawa- 
mi rosyjskicmi. Licznie funkejonujgce 
u nas towarzystwa angielskie i amery- 
kańskie handlowe, osrątówo i społeczne 
mają pracowników, którzy TET uczą 
się języka rosyjskiego, ale skrzętnie ba- 
dają matecjał i zbierają dape, dotyczące 
życia ekonomicznego w Rosji i stosunku 
Polski do tego życia. i 


Podobno jak utrzymują niektórzy z, 
tych panów — w Warszawie utworzone 
są sieci organizacyjne z czynników aa 


gielskich i amerykańskich, które przy 
najbliższej sposobności mają wyjłechać 
do Rosji i rozpocząć tam akcję utrwale- 
nia swoich wpływów i kontrakoją prze- 
ciwko czynnikom niemieckim, które tam 
Już pracnją. 
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„paniu dołu do fundamentu natrafiono ę 
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Tajemnica sześciu grobów). 
Cee | SABA 
We Francji w pewnej wsi przy k0- 


deskę, która okazała się wiekiem brumi 
ny. Gdy trumnę tę. otworzono, zdziwka 
nym oczom widzów ukazała się niezwyć 
k Sporna kobieta, o długich warkoczaóui 
Widzenie to trwało przez kilku minti 
tylko, bo oto nagle twarz tej kobiety 
rozsypała się w proch, a ciało odziane 
w suknie z lekkiej wełny, rozsypalo ŚM 
również w oka mgnieniu, rozwiuło ŚM 
niby puch mlecza. Pozostał tylko niti 
ny w szatę Szkielet i rozmaite przed- 
mioty, stanowiące żałobne „ruchonioóii 

Jak się okazało, była to trumne 

pierwszego stulecia po narodzeniu Pant 
Jezusa. Młoda ta kobieta, może jakś 
sławna piękność z zamierzchłych czasów 
spała tak w tej trumnie przez 18 stuled 
w tym samym stanie, w jakim ją PR 
grzebano, nietknięta biegiem nic.:błagie 
nego dla żywych czasu, zakonserwoWśli 
świetnie dziąki gazom dwutlenu womit 
pochodzącego z pobliskich Źródeł “ming 
ralnych. 
Dokładne zbadanie znalezionych ” 
trumnie przedmiotów stało sią motryki 
wieku tej kobiety, Skoro wynikło % 88 
dań, iż osoba ta liczy 1800 lat,- sabrani 
się do przeszukiwania ziemi wokoło 48 
grobu. 

Wykryto przy tom pięć innych SE 
bów mianowicie: grób:równie młodej 
biety blondynki, ubranej biało, obutej m 
cienkie skórzane trzewiki, Drugi gril 
zawierał ciało kobiety nieco starsze 
którcj głowa ozdobiona była przypraw 
nym warkoczem; ponadto wykryto gł 
jeszcze innej kobiety, dalej dziewczykć 
i brodatego starca. 


i 
| + 
Interesujące niezwykle są znaleść | | 
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ne w tych grobach przedmioty, 34% 
współczesne monety, stanowiące daky UE 
nej chwili, dalej wazy, koszyki, arty 
toaletowe i zdobnicze, bielizna, nirami b 
obuwie, w:zystko zda sią jakby wczoź 
zrobione, aż do nadwiędłych za!edwee 
owoców t zielonej jeszczo do tej pot 
gałązki bukszpanu. || 
Cudowne to zjawisko wyjaźniajł 
chesicy działaniem gazu, który. cigis 
od powietrza, wytłoczył powietrze 4 ti 
mien i utrzymał dawne bhsztnłty CIS 
zachowawszy unrazem ow stanie nicupatii % 
szonym wszystko to, co wraz Z MON 
zostało zagrzebnne przed tysiąc (Smed 
laty. 
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Kiopoty pieniężne | 


komunistó w polskich | 


wrer 


Władzom nassym powiodło s3 
siwierdzió dokumentalnie, ża komit 
ocntralny komunistycznej parji robòt 
niczej Polaki w ścisłem porozuniiemii 

z egzokutywą w Gdańsku i Berlin 
miał łączność ze sprawą Ś to-jurską W? 
ramienia powyższek! 
komitetu wysłano tam zaufanych celem 
przeprowadzonia dochodzeń dla wyja | w 
nienia, kta był powodem rozkonspitć” 
wania znanej konferencji komunietycć 
nej w katedrza św. Jura. 

Jeżeli fakt powyższy połączymy 3 
obecnością na konferencji 6 to-jurskie M 
oprócz innych członków eentralneg" 4 JR 
mitetu KPRP — Grosserowej i Nida 
kowskiego, który był komisarzem “i 
spraw polskich przy sowieckim KOMI 
sarjscłe ludowym Gichowskiego, musimy 
przyjść do wniosku, że cala robota a I 
munistyczna w Polsce, jak to arera 
wielokrotnie jaż podnosiliśmy — J 
orowadzona z polacenia Moskwy i Be 
ina, oczywiście, ga pieniądze stem, 
otrzymywane przez pośrednictwo Btelyó 
kurjerów. aa 

Dalszym dowodem stosunzów, "^ 
czących komunistów polskich z MosEw* 
i Berlinem, jęst fakt znamienny, iż 99%, 
tralny komitet KPRP zaczął w ostatnio 
czasach dor omirać się o wypłatę ZAI8%7 
łych ed kilku miesięcy subsydjów | 
międzynarodowego czerwonego PC 
zawodowego na specjalne organizow ak g 
frakcyj czerwonych w związkach Za% o7 
dowych polskich, uzasadnia Ąć PE, - 
aowną potrzebę pieniędzy iikwi dze 
niem prasy komunistycznej w Torzu, 
„Głosu pracowniczego” i „SJSDAU Ai 
lejowego”, oraz deficytam!, wynikiem, i 
orgarizacji konferencji przedzjszaóć w 
radio zjazdu komunistów poiskicii dr 
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(Korespondencja 


Zycie umysłowe Niemców tutejszych 
p: v pod silnym wpływem Gdańska, 
tóry stał się potążnem centrum propa- 
gandy antypolskiej w Polsce. Po cułej 
Polsce rozjeżdźają panny agentki „Dan- 
ziger Zeitung“ i „Danziger Nachrichten“, 
docierają do najdulszych zakątków nie- 
mieckich i namawiają do prenumerowa- 
nia. Znam wieś niemieckąw pow. Saa- 
motulskim, odległą o 8 kilometry od 
poczty; codziennie listonosz przynosi te 
Gdańskie pagriy prenumeratorom. W 
numerach „D. Zeitung“ z 14—16 kwie- 
tnia znajduję następujące artykuły lub 
wzmiauki: „Utworzenie polskicgo urzędu 
pocztowego w Gdańskn ma się odbyć, 
pomimo, iż to wyraźnie się sprzeciwia 
ustawom i umowom“; „Gdańskowi gro- 
gi wykupienie przez Polaków“; „Na Slą- 
sku Górnym. zanosi się qa rozruchy, gdyż 
zgromadziło sią dużo polskiej hołoty, 
niechcąoej pracowaó (das arbeit sheue 
gevindel); > Polócy ostrzeliwują pociągi, 
posyłają Niemcom wyroki Śmierci lub 
grozby zamordowania”, Dalej czytamy 
0 obrabowaniu niemieckiego wagonu 
pocztowego w korytarzn gdańskim, 0 
„przeciwnem naturze“ położeniu Gdań- 
Ska, które będzie trwało, aż zostanie 
Zmieniony „Wersałski dyktat* — to zna- 
czy -narzucony trak tnt. 
> Zewnętrznie” Niemcy przystesowu ją 
się do pewnego stopnia do nowych wy- 
magań. Tak w sali tanecznej w owej 
wiosce widziałem szeregi chorągiewek 
francuskich, belgijskich i polskich, na 
dachu maszt dla sztandaru. Chqtnie roz- 
mawiają o złych rządach polskich w 
dziedzinie gospodarczej; wskazywano mi, 
naprzykład, na rzeczywiście niezruznmia- 
łe zarządzenie władz, zapewne słarostwa: 
oto na szosach między Obrzyckiem, a 
Czernikowem i Wronkami wyoięto około 
500 wielkich drzew, które dawały ochło- 
d i ozdobą. Dochodzą mię głosy, że i 
Cdzicindzicj władze w ten sposob dają 
zarobek bezrobotnym! Oryginalne pojmo- 
wania swych obowiązków względem kul- 
tury. Podobno wykarczowan:e pni owych 
500 drzew kosztowało 100 tys, a 4YszU 
zu nie otrzymano 300,000. Były to drze- 
Wu liczące 70—80 lut. 

Pomimo wszystko jednak zaczyna 
Ustawać stopniowo lekceważenie Polski. 
„Nie myslałem, mówił mi właściete! owej 
oberży, że Polska produkuje tyle różnych 
wyrobów—jak przekonałem „się o tem na 
Targu Poznańskim". „A tak, odrzekłem 
z dumą, prouukujemy „uż wszystko, Z 
wyjątkiem instrawentów precyzyjnych“, 

O jakiejs wsnółpraby kulturalnej 
joszcze mowy niema. Jedynym, o ile 
wiem, objawem tego bjt wspaniały kon- 
cert religijny Bacha w wielki piątek w 
kosciele Kwangielickim św. Krzyża. "Tu 
obok dwóch śpiewaczek, które specjalnie 
przy były z Lipska, oraz jednego śpiewa- 
ia też z uipska, a drugiego £ Berlina, i 
chóru kościelnego, występowała orkie- 
Stra teatr Wielkiego, nasza REGA 
Konatkowska i Inni znani polscy soliści. 
Cułość wypadła imponująco i była wy- 
stuchana w skupieniu przez publiczność 
przeważnie, ale nie wyłącznie niemie- 
oką, (o do współżycia towarzyskiego 
obu narodowości—sprawa przedstawia 
Big różnie, zależnie od warstwy społecz- 
nej; pgmiodzy inteligencją panuje kom- 

letne odosobnienie, tymczaseni gdy.pu- 
liczność wiejska i małomiasteczkowa 
bawi się razem. Trudno się dziwić: 
Wchodzą tu w grą czynniki specjalne: 
Jedyna eala do łańców na całą okolicę, 
rzeważnie niemiecką; następnie ta oko- 
iczność, ż0 znaczna część mężczyzn obu 
Narodowości przeszła tą samą szkołą 
wiejską czy miasteczkąwą niemiecką, a 
potem ci ludzio byli razem w wojsku i 
podczas wielijej wojny. Wogóle zaś 
nigdy nie byłe świadkiem jakiegokol- 
NAS zatargu miądzy Polakiem a Niem- 

Jeśli widziałem u tutejszych mie- 
szkańców zaciśnięte pięści, wykrzywione 
nienawiścją i pogardą twarze i rozpło- 
MiEMONE oczy—to wobec rodaków z in- 
nych zaborów. Na szczęście te ohydne 
i haniebne 
rzadziej. Natomiast kurtuazja względem 
Niemców posuwa się za daleko; na zwró- 
cenie sią po niemiecku, zawsze—o ile 
obserwowałem Polak odpowiada po nic- 
miecku. Dalecy jestesmy od szykano- 
wania ludzi, nie rozumiejących naszej 
mowy, ałe jeśli smarkaca 10 letni przy- 
chodzi do konsumu urzędników polskich 
1 wszczyna tozwową po niemiecku z su- 
hjektami, którzy mu nietylko nie udzie- 
ig dobrej nauczki, ale najnprzejmiej üd- 


zjawiska zdarzają się coraz , 


powiadają: w jego języku, to już brak 
godności narodowej. Byłem świadkiem 
tego. zjawiska w marcu r. bieżącego w 
Poznaniu, czyli w 8 lata i 4 miesiące po 
wyzwoleniu. Chłopak ów, prazen oczy- 
wista z rodziny urzędnika polskiego, 
mógł chyba przez ten czas nauczyć się 
po polsku o tyle, by nie draźnić naszych 
uczuć, 

Niestety Polacy tutejsi, systema- 
tycznie wychowywani w szkołe niemiec- 
kiej, otoczeni wszechstronnemi i potęż- 
nomi wpływami niemczyzny, która w 
dziedzinie kultury materjalnej dała im- 
ponujące wyniki, będą jeszcze dość dłu- 
go uważać naród niemiecki za nierównie 
kulturalniejszy, będą może nawet nic- 
świadomie chyliś ezoła przed „Deutsche 
Kultur“, 

A dziać się będzie to dlatego, Że 
nasza akcja oświatowa prowadzona jest 
bardzo miedołężnie i ze zdnmiewającem 
nicztozumieniem tego, iż każda biblja- 
teka, każda dobrze uposażona szkoła jest 
fortecą a TE Bo i cóż się dzieje? 
Napróźnobyś szukał w miasteczkach tu- 
teiszyeh dzienników do kupienia łub 
przeczytania. W różnych Wronkach, 
Międzychodach it.p. nie ujrzysz ua uli- 
cy chlopaka 2 gazetami ani kiosku, nie 


znajdziesz czytelni. Ludziska żyją w 
błogiej nieświadomości, żywiąc sią po- 
twornemi plotkumi. Przekonałem się, 


że ta bajeczna niby organizacja czytel- 
nictwa w Wielkopolsce jest mitem. Oto 
w takich Wronkach—miasteczko o 1 i 
pół godziny kolcją od Poznania, połączo- 
ne a tą stolicą prowincji ozteroima pa- 
rami pociągów, nie ma ani czytelni, ani 
bibijoteki, jest zaš zupełnie polskiem, 
liczy 4 tysiące mieszkańców. Cóż dziw- 
nego, że tam łatwiej o książkę niemie- 
oka, niż polską i że dotychczas dziew- 
częta w sklepa h i sklepikach marzą nad 
niemieckim remansciu; polskiej powieści 
ani raza w Życiu nie oglądały. 
Opowiudano mi w Warszawie w 
urzędzie jaknajlepiej poinformowanym, 
Że na Pomorzu w r. 1920 był wśród lu- 
aności olbrzymi, zapał do książek pol- 
pnich, ale nawet w Toruniu bibljogeka 
jort tak ubogą w dzieła polskie, że bła- 
gającym o nie proponowano jednak nie- 
mieczie, co podobno wywoływało lzy na 


poczciwych polskich twarzach tych Ju-- 


dzi. Alo czy tylko łzy? Czy potem 
nie ajawiły się nieufność, a może i lek- 
ceważenie Polski i niekorzystne zesta- 
wienia? Czyż można o tem wątpić? Gdy 
szef wydziału bibliotek W. M=W. R. i 
0. P. p. Demby osobiście przekonał się 
o fatalnych skutkach takiej" polityki, 
ułożył ła ministra odpowiedni memor- 
jał i umieścił w budżecie pewną kwotą 
na zaepatrzenie bibljotek zachodnich w 
książki polskie. Ale filozof ministerjal- 
ny. skreślił całą pozycję, rzucając to mą- 
dro zdanie: „oni nas nie chcą, wię po o0 
mamy tworzyć dla nich bibljotekil* 
Jeśli tak sią przedstawia działal- 
ność organów rządowych, to nic słyszy- 
my jukoś 1 o inicjatywie prywatnej. 
Wobec tego prowincja poznańska pogrą- 
żona w” mrokach, Wśród ciemnych 
rzesz grasułą partyjne rekiny ì sprawia- 
ją zamęt olbrzymi. Do owych Wronek 
latem 1920, a więc w chwilach śmier- 
telnej walki z najcźdzeą, gdy chodziło 
przedewszystkiem o jedność, przybył re- 
daktor jednego z dzienników tutejszych 
i w ziejącej nienawiścią i kłamstwami 
mowie zapewniał, że Witos i Daszyński 
ubiegłej nocy przyjeżdżali potajemnie 
do Wronek, by sprawdzić, czy hie dzie- 
je się jaka krzywda ich przyjnciołom= 
bolszewikom, siedzącym za kratą w tu- 
tejszem olbrzymiem więzieniu.  Więe 
orzuwiłi stolicę kraja w takiej chwili, 
o co to ich obchodzi i przybyli, by osło- 
dzić życie wrogom Polski. Czy to jest 
żle pomyślana bajeczka? My się uśmie- 
chamy z obrzydzeniem, bo w Żndnom z 
naszych miasteczek podobnie ohydne 
kłamstwo nie przeszłoby przez gardło 
takiego pana prawicowej atiii ale 
zastanówmy sią nad tem, że we Wron- 


kach powszechnie wierzono w ten zbrod- 
niczy przyjazd. 
Poznań, 20--1V—1922 r... 


wg. 


Nie zwlekać 
z zzkupem, gdyż robota zdrołala, 
pomifio tago firma Szmechel I Raz- 
nor, Lódź, Piotrkewska 140 i filja 
140, sprzedaje stare zapasy wsze|- 
kiol uarderdhy, towszów i bielizny 
po dawniejszych cenach. 
Przez obiąd otwrniyte. 


„PRACA“ — 24 kwietnia 1022 r 


Pomaik pierwszego poległego 
podcze5 wielkiej wojny, 


W małej wiosce Jouoherey, położonej o 
dwa kilometry od Delle, na dawnej granicy 
francmsko slemiecktej, odsłoniono w oheecnośct 
prezesa gabinetu franeguskiego, Poincarego, po- 
mnik kaprala Peugeota, pierwszego żołnierza 
francuskiego, który poległ podezas wielkiej 
wojny. a zarizem pierwszego nauczyciela lu- 
dowego, który zginął w niej z bronią w ręku. 

Kapral Peugeot był nauczycielem ludo- 
wym w te! samej wiozge, w której wznesi się 
jego pomnik i odhywszy służbę wojskową, 
miał właśnie ekładać egzamin na oficera ro- 
zerwy, gdy zatrzymaae go w szeregach z po- 
wodu groźnej sytuacji politycznej. -=> 


Doia 2 siorpnia 2914 r., znajdujace się na | 
szeregowców, w |” 


czele patrolu, złożonego x 4 
Joncherey, rozłożył mię kwaterą w domu nieja: 
kiego Docourta, w odległości 50%0 metrów od 
włoski, gdy nadbiogła eóroczka Dacourta, wy- 
siana do pobliskiego źrósła po wodę, z okrzy- 
kiem na ustach: „Prusacy!* 

Istotnie, ujrzauo wkrótce patrol ułanów 
niemieckich, jadących ścieżką, biegnącą pomię= 
dzy A> KIE zboda. Kapral Peugeot, spo- 
strzogł-zy Niemców, podbiogł do oficera, jadą: 
cogo przodem ł wiedząc, żo wojna nie jest jo- 
pkeze wypowiedziana, zwrócił się do jadacyck 
z ostrzeżeniem, przepisenom podczas pokoju, 
że przybysze znajdują sią na terytorjum fran- 
cuskiem. 

W odpowiedzi na to, oficer niemiecki, po- 
rucznik Mager, dubył rewolweru i etrzolil trsy- 
krotnie do kaprala. Peugeot, raniany kulą w 
pie sł, zachwiał się, ale mie upadi 1 wymie- 
rzywszy do jeżdzca z karabinu, wypalił. Ranlony 
smiertelnie porucznik epadł z konia, a towa- 
rzysze jego.rzuciił się do uoleczki Peupsoł 
tymczasem zawrócił chwiejnym krokiem ku 
domowi i padł na jego progu bez życia, 

Towarzyszący kapralowi szersgowcy, pu- 
ścili sig, strzelając, w pogoń za uciekającymi 
Niemcami i zdołali waiąć dwu do niewoli, po. 
rauiwszy im konie. Jeden z ujęątywh był ordy- 
Dansem zabitego porucznika. 

Tak rozagrał się pierwszy krwawy epizod 
wielkiej wojny na terytrjum franeuskiem. 


| zdaj OS 


Zjazd Ukraińców w Chełmie. 


Dnła 19-go kwietnia odbył się pu- 
bliczny: Zjazd delegatów ukraińskich 
w Domu Ludowym w Chołułe. Obec- 
nych było około pięciuset delegatów 
z Wołynia, Podlasia i Chełmszczyzny. 

Ze spraw ważniejszych przedysku- 
towano: Stosunek Ukraińców do stron- 
nictw politycznych w Polsce oraz udzlał 
Ukraińców w zbliżających sią wyborach 
do przyczłego Sejmu 

Co do sprawy pierwszej wypowie: 
działo się wielu mówców, dając ujście 
roigorgczeniu, wywclunemu przez to, że 
stronnictwa polityczno w Sejmie zamało 
dbają o równouprawnienie mniejszaści 
narodowych. Przytaczano szereg faktów 
piesprawiedliwego postąpowania władz 
w sprawach religijnych, szkolnych i na- 
rodowych. 

W sprawie wzięcia udziału w wy- 
borach również wypowiedział się szereg 
mówców. W rezultacie przyjęto rezolu= 
cję za wzięciem udziału w wyborach 
i wystawieniem własnych —ukraińskich 


posłów.  Pozaten) poruszono szereg 
spraw drobnych i przyjęto Stosowne 
rezoluoje. 

|=. 


Sud wojenny nug stonie. 


O oiekawym wypadku ukaraniu 
ałonin — przestąpcy opowiada pewien 
nodróżnik indyjski: 

„Będąc w odwiedzinach u *mego 
brata, miałem okazję ogiądać artylerję 
tego państwa, w której armaty ciągną 
słonie. Byłom tam świadkiem sądu 


i egzekucji nad słoniem przestępcą. Na ` 


wielkim placu mahoutowie (poganiacze 
słoni) ustawili się wraz ze swojemi sto- 
niami po trzech stronach skweru. Po 
obwili wprowadzone „przestępcę” ogrom- 
nego słonia, widoeznie w  niełasce, i 
bez jeżdżoa, a prewadziły go dwa o- 
gremne słonie, do których był umoco- 
wany. 10 jego misie nieswojej i ogól- 
nym niepokoju widać było, Że wie, co 
go czeka. 

Oficer wystąpił na środek skweru 
i ku mojemu zdziwieniu zaczął na głos 
przed drżącym ałoniem czytać ekt 
oskarżenia, Który w tłumaczeniu brzmiał 
mniej więcej tak: 

— Numer 32! wojskowy słonia. 
Sulejmauie! Zabiłsś w przystępie złości 
niepohaimownej twego dobrego i powa- 
żanego mahouta, pogrążając w smutku 
jego rodzinę, narażając państwo DA 
stratę, armją na wstyd i zmartwienie, 
a maszsgo najdostejniejszego władzcę 
którego imią niech bądzie bk ogosławio- 
ne na przykrość. -Za to przestępstwo 
jesteś skazany na 10 uderzeń łańcnchem 
i pozbawienie racji araku przeż 7 dni. 

Przestępcę przywiązano za oztery 
nogi do czterech ogromnych belek, a 
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dwa słonie policyjne na znak mahoutów 
wykonały wyrok za pomocą ciężkiego 
łańcucha, którego każde uderzenie wy- 
woływało ryki skazańca. 

Dowiedziałem się, że posbawienie 
go araku, jest dla niego wielką karą, 
gdyż słonie namiętnie lubią ten swój 
wieczorny napój. Rzadko się zdarza, 
by słoń ukarany w ten sposób naraził 
się drugi raz innym występkiem na 
ponowną karg“. 


Rozmaitości. 


Skradziony serwis no bankie" 
cie urzędowym. 


Władza bolszowickie Petersburga wydały 
niedawno banklot, urządzony dla członków gu- 
granicznej misji handlowo-przemysł wej, która 
przybyła do Rosji dlge zhadania możliwości gi- 
warclia stosunków handlowych z aawłatami. 

Gdy uczestuicy banklotu zasledil do sto- 
łu, jeden z nich, Niemicc, były człoaek amta- 
sady niomicekiej w Petersburgu za czasów 
carskich, spostrzegł, że ma przed sobą talerze 
z herbami niemlockiemi 1 poznał, łe talerze 
owe stanowią część serwisu b. ambasady nir- 
mieckłej, ograbionej przez bolszowików. 

Oburzony tem, zalnterpelował władza 
bolszewickie, a skutkiein interpolaojl ma być 
zwrol rządowi niemieckiemu serwisu, 

Czy jednak — pyta złośliwie, dónosząe a 
tem paryski „Excelsior* — oburzony dyplomu 
ta niemiecki, nie posiada czasom u biebfo -- 
Jak tylu Innych oficerów armji kalsora — tay 
że dzieł sztuki, skradzionych podczas ostatniej 
wojny we Francji: a 


Japońska morderczyni. 


Osobllwy wypadek kryminalny zajmu:- 
obecnie aądy Boisko Powna młota z na - 
lepszych sfer pochodząca Japonka, nazwiskic:: 
Kaneki, otruła 18 mężczyzn, każdego m nici. 
zmusiwazy poprzędnio do Zaazokurowania : éin 
na joj korzyść. Sprytna ta kobleta potrafiła o- 
szukad wszystkich lekarzy oraz rozmalte Insty 
tucje ubezpieczeniowe. Pierwszego mordu 8 -- 


„konała na orobio swej własnoj siostry, w kit- 


roj mężu roszochuła się. Sposób postąpowau s 
jej był bardzo prosty i każdym razem jedn" 
owy: wszystkich mężtczysn, których upatrzy: « 
sobio na ofiary awej zbrodni ściąwała da loks 
lu herbaciarni, gdzio do herbaty dodawała iu 
zatruteżo wina. Dopiero po dokonaniu 18:go « 
rzędu potwornego czynu udało się władzóm 
wykryć ł ująć zbrodniczą japonkę. 
(GK Siiani 


Kącik humorystyczny. 


Świadcmość- własnego „ja“. 


Wół i koń, do jednogo zaprzągnięeł piri- 
ga w przykładpej Yyuizło I skromności wapi- 
ną wiedił pracą. 

Alisei powrego dnia w czaale obiador j 
przerwy poczęli sprzeczką, 

- Koń pierw-zy, tracąc nad sobą panona- 
nio, zarżał a wse.ckłośći a w twara rzucił dru= 
giemu: 

„Wół z clebio"l 

Na eo uburzong da żywego wół odparł 

„Ty koniu“! 

l obaj czuli aię obrażobi. 


Kieporozum enie. 


FEsiążę: — Czy w waszom miastceaku *»- 
dziłi stę już jacy wielcy ludzie? 

Burmistrz: — Nie, Ekecołencjo — do iej 
pory tylko małe dziacj... 


Razmowa podsłuchana u socjałów. 


— Jaka jest różnica m!tęday fabryką pe- 
pierv, a urna wyboruzął 

— W fabryce papieru wrztea sią galgi- 
py, a wychodal papier do urny wyborcesj 
wrzuca się zas papier, a wychodzą galgany! 


Dwa raporty głużbowe. 


(Autentyczne). 
Do Pana Naczełniiu Odózliału 
Drogowego w Lublinie. 
Proszę Tapa Naczelnika przysłać 8ZycY 
i szklarza na o DO bo na etagji Kraśnik war» 
stkie mają otwory pozatykanoe papiorami alta 
gałganami, a szczególnie n telegrafialek i i" 
już dziewiąty micziąe; jak się puźciły pociąri 
a Okna nio oprawione, bo wybijały opukaniz | 
dwie juź nie ehodzo:n bo choro f nie mogam 
pracować bo wieje I spuchły I zemby je b»- 


Jom. . 
> (Podpis) 
Dozorca H Oddziału 


e ~- 


Do Pana Naczelnika Oddziału 
Drogowego w Jubiinie. 

Posylam Pana Naczolnisa czlowieka « 
rurom, bo penkła i proszę Pana Naczełnika n: 
zwolić odnowić kuchnie bufetowej na toja 
stacji i Jost brudna, a także (rzeba u a'i 
zmłonić kolano bo ma za cłenkłe i jej zlew si} 
zatkał, to trzeba przysłać majstra ażely pren- 
czyścił bo ja nie mam czasu a Naczelńiksia: I 
elęglie piszozy że nio może dłużej wytrzy: «* 
na takio porządki. Proszę temu człowickow. ti- 
rę zmienfć, albo zaraz przylutować. 

(Ten sam podpis) 
Dozorca II Oddrlału. 


Ze szkoły. 


Deleoko spłakane wraca do domu, 

— Czego płaczeszi 

— Nasz nauczyciel 
chorował na tyfus. 

— Umari? 

— Nie, wysdrowiał. 


„Kałce* 
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== KINO == i Seżsacjze! Ostatniń Wi Warszawska | Sensacja! 


KÓW WORA Ludzie bez jutra... 


Dramat z prawdziwego zdarzenia w 6-ciu aktach, osnuty na tle stosunków zskulisowych teat- 


== N 


ul. Sienkiewicza M 40. rów wa 'srawskich za czasów rosyjskich. 
=== głównych: Halina Bruczówna, Józef Węgrzyn, Pawał Owarło, Helena Sulima, Marja Hry- 
Dziś i dni następnych! niawiczówna, lza Kozłowska, Czesław Knapczyński Jerzy Leszczyński I inni artyści 


x- Początek o godz. 6, w soboty, niedzielą i święła o godz. 3 po poł. 
Ae RE DEDE NE EADE E REIZE RERE E E AE 3 ý dal 


Dla Urzędników Państwowych zniżka o 50 proc. prócz sobót, niedziel t świąt. 


Od soboty dnia 22 do czwartku dnia 27 kwietnia r. b. 


: | Al 
Największe w Łodzi | Ei 
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Pogromca z Cyrku Hagenkecka AR 
j dest to snamlenite dzloło filmowe, które jednak ma za sobą bardzo siuutną historję, Oto w ezasle dokonywania zdjęć do jego t 
99 wspaniałych obrarów z dziewiczych puszog Afryki centralnej, poniosło smiepć wielu, bardzo wielu ludzi. Niozwykle nichcz- 
pteczne były to scony, dlatego utrzymują one widza w ustawicznem norwowóm naplęciu, Rzecz dałeje się pozatom takżo w l 
oywilizowanem środowisku, zdjęcia więc naprzemian z wnętrza ezarnego ladu, to znów z wielkich ośrodków eywilizowanogo śwla- 
Konstantynowska 16. ta dają niezwy kłe kontrasty. 
Początok przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, W krótce "RT" 
w dni powszednie o 7 p. p, Ostatni seans o 9 16 wiece. Lej 3 UO» w ADIS: . j 
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Z e p" zzz De med. BRAUN 
DRUKARNIA AKCYDENSOWA | Obrączki ślubne Ę Specjalista | 


Chorób wenerycznych, skór 
Z i gE Łódź. Przejazd 8. duży wybór, wszelkie fasony. gwarancja za złoto. 
Hy A a Zegary, zegarki, pierścionki, kołczyki— 


nych, moczopłciowych. 
najtaniej kupić można: 


Przyjm. 10—1, 5—9, panio 1-98 Ą 
Brzezińska 10, JAN PLACEK. 


Południowa 23. | 
Przyjmuje się wszelkie reparacje w znakros zegar: 


l] 
Sklad 
„młstrsowstwa f jubileratwa wchodzące. 


[ani haren ennen o TORA 

Chrześcijańska ros 
Towarowa pod firmą „JARMAR 
ŁÓDZKI* w!aśc.: Bronisław Jago" | 
da. Poiecam najtaniej modne 40 | 
sezonu ubrania, paita męski 
mremen wa" damskie, dziecinne, Towary wet 


| mcuwa w ciągu $ dol myd'aua |f niąne, 'szewioty, ył? , 
F u ubraala i spodnie, bostony, ©!” 
WIERDE „ŚĆ pra Habdy | kna, korty I gabardlny, welaf 


dainskie, batysty, etaminy, W% 
mrnana przez powagi lekarskie | jej bieliznę AIN l Yeski 
chustki, EZM, płótna, tyk! 
; , pościelowe, cajgi 1 oksfordy ca 
pi en erena MAAN „EKWOL - HEBDA* WST gatunkach I kolorach I 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 


Łatwo się wciera, nie plami biołizny icia- | 
ła, ma przyjemny zapach jj 


ROBOTY DRUKARSKIE np. 


ódź, ul. Piotrkowska X 44. | 
RACHUNKI, BLANKIETY, TOW. E. HEBDA i $-ka— WARSZAWA UWAGA: Jarmark Łódzki tyko | 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, Szia na Łódź — Hurt Aptekaray P Polskich Sp. Akc, RA empta trze sktórytnieSTaDii 
AFISZE, PROGRAMY i t p. I pok JF wna M A NĄ apaiage 35 ate pom sa parśer2ć 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- H Er ' Dwa rowery gie 
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: u | H. L U B l C Z Dr. L. PRYBULSKI Wiadomość IA Pr 


Spacjalista Drzewiejgciego. 
ZNACZNE USTĘPSTWA. Piotrkowska Nr. 26. Chorób Ayo włosów, we- ” Potrze na g oiae panat | 
Spačgalista chorób góra  P9T7Oroy eb, meoroplelsaoh Glorn w13, c Mośinsk | 
[ELDCELEETTE:. mnewakimoniecyh lecze śwałam O preh ra anaren E6 
me = pares LZ cd 6—21 6—8 od 4—5 dla Pań cy okuwanie szaurowadeł. ZE | 
aee e W prem Od 12—2 i 5—8. Panie 4—5. ZAWADZKA N1 szać się ul. Audrzeja 12, EG | 


ENO E O E E glanteryjny. 


Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca“. 


Pe MAET ONE a de ad Eaha EN . 27. 
Wydieci Zaziąj Wojewódzki NAR, w Łodzi. Tłoczono w drukarni „Piaca* rraejazd ż, Redsstor odpowiedzialny „PAWIsŁ URBANIAW 


